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• MŁODZIE2 A PRZEBUDOWA śWiATA. ~ 

:Myśl zbratania narotlów i stwor~e~ 
1ua z nich jednej, wielkiej i solidar­
łlej rodziny sięga cza:;ów bardzo od-. 
lc:glych. Do jednej z pierw:"zych prób 
wcielenia jej w życie, niekonieczni~ 
zt·esztą udanej, zaliczyć można Św. Inl­
I-'<.rjum Rzymskie, obejmujące więk­
~ść krajów Europy. \V pol.17 w. E u-
{ ~a r ozpada się na szereg państw na­
rodo·wych, z u pelnie od siebie niezależ \. 
nych, a znajdujących się odtąd w sta­
łych ze sobą walkach i kłótniach. Po­
nowną próbQ zaprowądzenia na naszym ' 
kontyneneie pokoju było Św. Przy­
mierze, zainicjowane przez będącego 
wówczas pod wpływem mistycyzm u 
c.tra Aleksandra I na kongresie wie­
d<.·ńskim, tym czwartym rozbiorze 
Polski. Obie te próby jednak: pod 
przykrywką wzniosłych zamierzel1 i 
.f.(az~logji;~arte były w grunc!r; 
r~zy rzerb cy, to też prQdzej cz~~ 
późni q:] ~us · aly . ankruto:vać. 

Nt:rwą pr J noczen1a wszyst 
f.jdlilu ow św~Lat od hasłem równo~ 
~i i ~~J nej _90 · darności', był • zro­
dZoo-J" ;na ~n.ej' z emi amer,vkańskieJ 

1 '-V'-
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. l) 
~zlachetuy pomysł Ligi a1:o; ow. 

· T'rojekt, mający za punkt f«irin 
owe historyczne 14 punktów · y-
dcnta Wilsona, byl zaiste pięknym 1 
godnym poparcia. WymQczone wojną 
pa:6stwa i narody z upragnieniem 
oczekiwały nastania pokoju i "lep ­
szych czasów", wszystkie oczy zwr6 
co.ae były na k9nferencję pokojową, 

~ pu której spodziewali się, że zapocząt­
kuje nową erQ w dziejach ludzkoścj. 

N i estety j"ednak zmagające siQ na 
konferencji prądy, namiQtnie prowa­
ch:one negocjacje i przetargi dyploma­
tyczne oraz różne tajemnicze wpływy. 
kierujące działaln o~cią niektórych 
c;~.,.legatów, zrobiły swoje, i pierwotn~ 
projekt statutu Ligi wyszedł z tych 
zm:::gań mocno okrojony" jąk ptak be~. 
skr:~ydel. Szlachetne hasła i wznios!t:­
>.def), głoszone przez , kierowników 
konfe1~ncji, zostały dopasowane do 
rPalnych potrzeb politycznych i stwo­
r.zouego przez wojnQ podziału państw 
na zwyciQskie i zwyciężone, ·neutralne 
i wojujące, mocarstwa główne i pałl­
siwit "o interesach ograniczonych". 
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Jak dalekim od ziemskiego raju i 
zażywania owoców błogosławione~o 
pokoju jest obecny stan rzeczy-nie­
ma chyba potrzeby mówić. Rosja, w 
której konają z głodu dziebiątki ty­
&lęcy dziennie, walczy z Republiką 
linlekiego Wschodu i jeduocześnit­
t:zyma w pogotowiu czerwone dyw:­
zjfl nad granicą Polski i Rumunji; 
G J'ecja zmaga się z Turcją; Francja 
nJe może zmusić niemców do płacenv .. 
(1Jszkodowań nawet drogą oku pac] 1 

:N adrenji; Anglja tłumi ruchawki w 
IHdjach i południowej Afryce; Tikra­
iiwy i Litwłni zwołują antypolskie 
v:jcce w Ameryce, rzucając na Polskę 
kłamstwa i oszczerstwa i szkalująl! 
d0bre imię Polaka. Cały świat żyje 
:pod-znakiem niepewności i niepokoju. 
o jutro. Czytamy wprawdzie ciągle o 
konieczności ograniczenia zbrojet·l, 
o doniosłych u.chwalach konferencji 
waszyngtońskiej, o nawiązywania 
stosunków pokojowych miQdzy pail­
s~ wami dotychczas ze sobą . powabnio­
n~mi, lecz wszystko to są przeważnic 
:r1ękne słówka, ponętne nazwy, dy-
!Jlomatyczne wybiegi. ' 

-
Rzućmy teraz okiem na Polskę, jak 

si~ przedstawiają te sprawy u na~, · w 
p;LJ\stwie, które powstało z wo,jny, 
wśród krwawych oparów .. I oto czy-

• 

• 

. , 
tamy wstęp z seJmowego expose p. 
Ministra Skarbu, ustęp krótki, ale 
v. ymowny: "Budżet }.i[inisterBtwa 
Spraw Wojskowych na rok 1922 scha­
r:.tkteryzowac należy jako pokojowy , 
a mianowicie: w okresach ubiegtych 
przekraczał on 50 proc. wydatków 
ogólnych państwa, w roku 1921 wy­
noRil 30 proc. Teraz obniża się do 26 
p:·oc. W ten sposób ze stano w isk::. 
ogólnej polityki międzynarodowej 
Folska składa przed całym światem 
dowód, że chce żyć w spokoju, ż<? ni e 
111a zamiaru prowokować jakiejkol-
wiek wojny i że tendencje pokojowe 
rządu polski~go wypowiadają się u nas 
•. ietylko w słowach, ]ecz, że stanowią 
-totną podstawę polityki polskiej". 

,._..-_T k jest! P. Michalski nie był wyra­
. · elem tylko swego zdania, mówiąc 

pokojowych tendencjach Pc,lski. 
s jego był odbiciem nastrojów ca­

go społeczeństwa, a w każdym razie 
ogronmej jego większości. WięksM>ści, 

• 

· ~-Ghiwum 

która zdaje sobie sprawę, że czrzcmi 
frazesami n ie zrobi się niczego, że 
żadne, choćby najwznioślejsze, ale 
sztuczne statuty nie doprowadzą ni­
gdy do braterstwa ludów, że żadw3 

. Parzueone przemocą związki państw 
istnieć długo nie mogą ... 

I coraz to częściej dają się słyszeć 
głosy, że pokojowe współżycie i du­
chowa przyja·~il narodów nie da s i•; 
osiągnąć drogą teoretycznych rozu­
mowań i z góry opracowanych form; 
Ż·.'\ osiągnięcie dodatnich kon krbtnych 
wyników nie może nastąpić po upły­
wie jednego roku lub nawet kilku; 
ż•-.: wrt\szcie to współżycie tylko wtedy 
b(dzie trwałem, gdy podrosną mlode 
pokolenia, na zasadach braterstwa_..i 
miłości bliźniego wychowane. Zbli - ') 
r~ie się i wzajemne zapoznanie mlo­
dz.ieży jest tym jedynym czylJ.nikicm, 
który może tu odegrać decydującą ro-
1Q. Dzieło przebudowy świata jest zby1· 
poważne, by można go zacząć nie od 
'[.:(:dstaw. A podstawą tą, fundamcn­
tPm, na którym się przyszły gmach 
oprze ~ · jest młodzież. 
~· · ' R D • r .. • ~ 
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, GIRL ·pfQNEERS OF AME-
RICA. 

Organizacja "Girl Pionccrs of 
.... L\Jnerica" powstała w Stanach Zje­
dnoczonych w 1910 roku, czyli o 2 J.ą 
1.a wcześniej niż. ' właściwe druż~ ) 
skautek. Ozy powstała pod wpływem 
angielskiego ruchu skautowego ? -
trudno orzec; - bądź co bądź zapc· 
życzyła od systemu Badcn-Powella 
ogromnie dużo, bo w ogólnych zary· 
sl:lch podobne prawo, przyrzeczenie, 
próby III, I I i I stopnia, sprawności 
oraz podział na zastępy i drużyny. 
rodobnie do tego, jak :Harcerstwo w 
Polsce wprowadziło do ruchu skauto-

-wcgo wiele pierwiastków swojskich~ 
amerykanki utworzyły związek pio­
nierek, w przeciwstawi en i u do związ· 
ku skautek, liczącego obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych do l 00000 dziew­
cząt. Ozy jest ·jaka głębsza różnic~ 
między temi dwoma ruchami? - nic 
wiemy; podobno oba związki prow:-t-
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d.z.ą pertraktacje, mające na celu zla­
nte w jedną organizację. 

Patronkami "Gid Pioneers of Ame­
nca" są ·świetlane postacie matek, 
sióstr, żon i córek pierwszych osadni­
ków amerykańskich, tych niewiast 
chiclnych i odważnych, pracowitych 
i zaradczych, które w niezmniernie 
t:'udnych i niebezpiecznych warun­
kach życia w puszczy, na bezludzi u, 
vvśród wrogiego otoczenia, potrafił.v 
jednak stworzyć cieple ognisko ro­
dzinne i wychować w niem pokolenic 
obywateli wolnej Ameryki. Otóż obe­
cne pionierki wzięły sobie za wzór do 
naśladowania te pierwsze pionierki 

-

amerykańskie i to kładzie , pewne .pięt­
no na ich cały współczesny ruch. 

Postaram się przytoczyć parę cha­
r .. tktcrystycznych przykładów z ich 
życia. lch spódniczki, zapinane na gu­
żiki, w kaidej chwili mq_gą być użyte 
cic zrobienia noszy, krawaty zaś łączą 
raze1n w linę z węzłem tatrzańskim 
skrajnym na końcu i uczą się rzucać 
ją na pewną odl-egłość, by w razie po­
trzeby wyratować tonącego. Przy na u­
er zwracają uwagę nietylko na ra­
dzenie w razie wypadku, ale też na za­
p~.,bicganie wypadkom, na unikanie 
i<·h. Bardzo ładnie ujmują ćwiczeni a 
pi ęciu zmysłów; wiele cennych wska-

l 

• 

Skautki włoskie na 'morzu. Na wycieczki morskie skautki ubieraj ą 
s ię w kostjumy mary~arski e . • 

• 

,---. 
wek można zaczerpnąć w tym wzglę-

dzie z ich podręcznika. Wycieczki, 
obozowanie i wogóle życic na łonie 
przyrody musi być u nich bardzo roz­
pl>wszechnione, gdyż mają mnóstw0 
n,zmaitych sprawności z tej dziedzi­
ny. Najodrębniejszą jednak rzeczą w 
ic:h organizacji jest ukłon, którym 
pozdrawiają instruktorki i (w ohozieJ 

· starszego społeczei1stw a, gdy 
• • • z n1m1 p1erwRzy raz w 

' T"n łon odbywa siQ w spo­
~~· o1~-,. : ruch l: stojąc w po 

nt.' '""Uszonej dziewczyna 
olla.i\lą dłoń do piersi, tro­

(na 1-3 sek.) ; 
rzenosi rękę do czoła i • 

dotyka go palcami wyprostowanej 1'\'· 
ki (dłoń do dołu); ruch 3-ci: trzyma 
::ękę koło ramienia (1-3 sek.) dłonią 
c.l0 przodu, łokieć jest przytern zgięty ; 
1:-':,czem opuszcza swobodnie rękę kl! 
d~~lowi. Cały ukłon mmacza: "Dzielut=: 
s<.:rcc, uczciwy umysł, zaradna rQk~ , 
.c trzy cechy są hasłem pion i erek''. 
Należy zaznaczyć, że ta sympatycz­

uv organizacja pierwsza zwróciła sic: 
c!'.; Zw. Harc. Polsk. je~zcze w stycz· 
Ii i u 1920 r. z serdacznem po7.clrowic­
niem, przesyłając egzemplarz śwegn 
oficjalnego podręcznika z miłą dedy­
kr: cją. 

l J. T. . -
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ŚWIĘTY JERZY- PATRON WALCZĄCYCH. l MĘŻNYCH. 

Dnia 23 kwietnia święcić będziemy 
Dlajestat świętości i nadludzkiej mo· 
cy chrystusowego żołnierza m Qczen­
nika. Harcerzu polski i ,inny, ryce­
rzu - za jakąkolwiek walc7:ysz ojczy­
znę, jakiejkolwiek świętej bronisx 
EJ·rawy - spojrzyj w tym dniu na 
C'lJraz świętego Jerzego. 

Zobaczysz, że Ś\vięty powala smoka 
i miecz wyjmuje by go zabić. A śrc­
diJiowicczna legenda opowie Ci, żo Je­
r;:.y, ze znakomitego Todu w Kapado­
cji pochodzący - jako żołnierz a na­
wet t rybun _wojska rzymskiego, zal)ll 
smoka, żyjącego w jeziorze pod lnia~ 
stem Syleną. Potwór ów szerzył tak 
ogromne spustoszenie wśród trzód 
mieszkańców okolicznych," że z bie­
gJem czasu musiano· mu oprócz ofiat 
w bydle składac też i ofiary ludzkie. 
I.osem skazywano dziewczęta i chłop­
c6w - co dzień jednego. Więc żaloba 
panowała w mieście. P ewnego dnia 
obok jeziora przejeżdżał trybun Je­
n :y, gdy zobaczył spotkaną dziewczy­
n (;, od której dowiedział się, że jest 
d:rką królewską, skazaną na pożarcie 
i która go prosiła, aby coprQdzej prze~ 
jt żdżał, bo Rmok może i jemu Ramemu 
r.t~grażać. Jednak mężny żołnierz, k tó­
rego nwstwo płynęło z nadprzyrodzo­
nych pobud~k. n~ił-ości Boga i wiary-­
'\ yciągnąl- ~aU:cę· i ugodził w łeb :smo­
ka wychylającego się właśnie z jezio­
ra. Potwór zawył, zajęczał, wyprężyl 
Sl \ i - uległ. Wtedy świ~ty kaz:'ll 
k rólewnie pasek na łeb smoka na­
rzucić i prowadzie do miasta po­
twora, k tóry szed ł posłusznie jak pie­
sek. - N a widok sm oka mieszkai10y 
~ylcny uderzyli w wielki. · lament i 
~karżyli się rozgłośnie, że teraz wszy­
scy niechybnie zginą. Lecz oto wystą­
lJił rycerz promienny, co towarzyszył 
królewnie i rzekł: "Pan, który m i 
dał moc pokonać smoka; dał mi te7. do­
.-•.atecznie silne ramiQ, bym go r-abi:~ 
m ł. I uczynię to niezwłocznie, gd.v 

._ ... .t l o wy - na dowód że w Pana me-
r g< , Chrystusa wierzycie, chrzest 

1-'Ji.Z jmiecie". Po tych slow~ch świr;­
tf·j · do chrztu przystąpiło 20,000 
r. żczyzn i tłum ogromny kobiet ; 

· · Ch rys t u s, który ma moG na--

' 
wraca6 tysiące, ma też moc wyzuaw· 
cćw swoich od zagłady chronić, bo oto 
~więty zabił smoka i żegnany przez 
tłum jako zbawca, odjechał w świai; 
daleki. 

Dziwiono się, że nie chcial nawcL 
pjeniędzy przyjąć w nagrodQ za swój 
czyn, ale tylko prosil króla, by zawsz0 
<}taczał opieką domy pańskie, a dla 
sł ug Chrystusowych (księży) mial 
serce otwarte i 0zcść należną oraz za­
wsze pamiętał o nabożeustwach koś­
c:elnych i o biednych. 

Król pomny. dobrodziejstwa niezna­
nego rycerza i do głębi wstrząśnięty 
nadzwyczajnem zdarzeniem, wystawił 
kuściól św. Jerzemu i :Matce Boż 
A w· świątyni owej wytrysło źród'to 
v:ód cudownych, które osłabionym i 
7\vątlałym moc przywracają i zdro-

• wJe. 
Kiedy za czasów cesarza Djoklecja­

na wybuchło · prześladowanie chrze­
ścijan, św. J er;:y po uroczystem wy­
ZI;aniu wiary został skazany ll <l 

Ślnierć. I gdy mu trucizna nie zaszko­
dr.iła a tortury n ic złamały na d uch n 
ścięto mu· głowQ- 2B kwietnia 303 r. 

I wtedy dopiero okazywać się za­
c;·Qla móc św. Jerzego i jego ORtatccr.­
li C zwycięstwo, które ob iecywał w wi­
zjach· jawiący się Chrystu~. Grecy gJ 
<.>~ci li, jako ·"wielkiego świQtego", za 
E onstantyna Wielkiego zbudowant. 
mu kościół pod Liddą, a wkrótce cĄ 
śr.dna Dardanelska otrzymała na7 _ J 
rnmienia św. Jerzego. A w czas ie wy­
p!·aw krzyżowych rycerstwo świętego 
J crzego patronem swoim obrało i zo,· 
stal nim aż do dni ostatnich. 

Bo wprawdzie czlowiek przemija . 
ale idea jest wieczną. A 'ŚwiQty J crzy 
p."'zez tak ie ogromne cierpienia, przez 
miłość, jaką żywił w swem sercu -­
stał się właśnie Ideałem i Symbolem 
ofiarnego męstwa, 1 najszlachet~icj­
szych cech rycerskich. I dziś każdy 
c;·.łowick walczący o coś, każdy, który 
pragnie urzeczywistnić jakąś ideę, 
.h to chce być mężnym, zwraca siQ d 1 

świQtego Jerzego jako do swego w zo­
l' U. I dowiaduje się od niezlomneg·. 
rycerza i męczennika wiecznej praw .. 
dy, że - mianowicie ~ ten tylko mo-

-
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że· być rycerzem i skutecznie walczyć, 
kto potrafi wydać walkę smokowi i -
zwycic:żyć. Święty Jerzy pokonał smo­
k<, tak potężnego, że miasto mu cale 
1: lega l o, a król możny własną cóTkę 
muf.: i a l mu oJial'ować na żer. N i e każ­
dy w życiu takiego smolfa spotyka, ale 
k;, żdy ma w sobie jakąś słabość, jaką:5 
walłQ, prr.c<l którą kor r.y się i z którą 
paktuje, ho mu bar dzo trudno rozstać 
f:;ę z nią. A jednak - walkę trzeba 
'"' ydać i - tr;r,eba r.wyciężyć. Potem 
otworzy ~iQ przed tobą droga do mę-

(' 

.. 
flł 

stwa i nastąpi to, czego w głębi du­
szy uwej pragniesz: s taniesz w szere­
gu mężnych rycerzy prawdy, sprawie-· 
d li w ości, milości bliźniego, rycerzy 
endziemlego dobrego czynu, którzy 
111i łoM i wzajemne zrozumienie się 
l lH ziemi gotują. 

J cśl i jest c~ człowiekiem, . chcącym 
zrobić coś dla innych, stań przc<.l 
świętym ,J er?.ym i proś o światło i 
moc! 

' 
JVI. U. 

' , 

• 

\ 

Harcerski hufiec ryp iński na wycieczce 4 i S marca b . r. Raport . 
• 

• 

ZAPROSZENIE DO WZIĘCIA 
UDZIAŁU W WY S T A W l E 
SKAUTÓW BELGIJSKICH. 

. 
z gran1cr.ny. 

enera lny skautów bc~­
cil się do Działu Zagra-

-
P.lcznego Gł. Kwatery ·zHP z zaprć­
s7&niem, aby Harcerstwo wzięło 
udzia l w wystawie i wyraził przeko­
nanie, że nie odmówimy tego naszym 
hraciorn Belgom. 

Choclr.i tu g1'ównie o posłanic ład· 
nyrh fotografij, rysunków, wydaw­
JJ1ctw, książek .i innych pr,~~;edmiotów, 
<: ltaraktcryzujących nasze harcerstwo. 
Uwr.glęclni6 należy przy w:ybier anj u 
eksponatów motywy ludo,ve. Wszelkie 
zapytania w tej sprawie jak i prze­
s:vlnn in ek s ponatów kierować należ;y 
t! o Dzinl u Za gr. Głównej Kw a tery. 

------·-
archiwum 
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D O M · H A R C E R Z A . 
• 

,, 

-
].finisterstwo Robót Publicznych 

ohiecało Komitetowi Organizacyjne­
mu ,;Domu Harcerza" oddać w formie 
daro.wizny względnie wieczystej 
dzierżawy plac o obszarze 5000 m 2 

rod budowę Domu Harcerza oraz za­
ł,,żenie koniecznych przy nim boisk i 
w·ządzeń sportowych. Odpowiednie 
zaś czynniki państwowe zapewniły 
JUŻ wydatne poparcie finan~owe. 

11ych. Zyski przeznaczone będą na 
fundusz Harcerskiej Bratniej Porno­
cy w Domu Harcerza w Warszawi.;. • 

Cegiełki= udziały w "Domu Har­
cerza" projektowane są: 

Dla młodzieży wogóle i młodzieży 
l~ arcerskiej po 1000 1\{k. cegiełka. · 

Dla starszych pracowników harcer­
skich po 5000 l\1:k. cegiełka. 

Plac ten mieści się na Rybakach 
lUi.d Wisłą. 

N m·azie uruchamia się 3 placówki 
"Harcerskiego klubu pracy zarobko• 
wej ": · 

Warsztat introligatorSki. 10 płat­
nych cakdzienr.ych pracowników. 
Ustrój współd2.;ielczy. ·WkłaJy od 1000 
1vfk. wzwJ z.. Pieczę nad t4 placówką 
rvztoczył już cech introligatorów war­
szawskich, delegując od siebie stalego 
opiekuna-instruktora i zapewniając 
stałą pomoc fachową. 

Dla osób ze społeczc1l.stwa stan17.C­
go od 10,000 ·do 30,000 1\!k. 

Dla instytucyj handlowych i wszel­
bch zbiorowych i dla osób prawnyc~ 
o<t 100,000 Mk. } 

"DHa będzie wielką centra]ną spól­
chielnią Warszawy i jej okolicy. 

Pracownia pudełek aptekarskich i 
·wszelkich innych. · Zorganizować ją i 
puścić w -ruch podjął się bezinteresuw­
nic p. Roszkowski, właściciel jednej 
z największych pracowili pudelek w 
vVarszawie. W· jego pracowni odbędą 
w najbliższym czasie · praktykę przy. 
S7.li pracownicy i wspólwlaścieicl; ! • pracowni. 

• 

Centralne harcerskie biuro fiJate• 
Jis·tyczne organizuje zbiórkę marek 
pocztowych krajowych i zagranicz. 

.. 

Wydział prasowy "DH" prosi 
''"Pzystkie środowiska organ izują{'c 
,,Domy" czy "Gniazda Harcerskie" o 
nadsyłanie możliwie naj d. •ldadniej­
szych informacyj o dokonanej już pra­
cy i projektach najbliższej przyszłoś-
CL ZeĘ;tawiane na podstawie powyż­
szych informacyj biuletyny "Domu 
liarcerza" rozsyłane będą bezpłatnie 
;.,\·szystkim tym środowiskom, które 
z~:bowiążą się do stałego przesyłanin 
potr zebnych matm·jałów. 

M. G. . 
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ale zato daje nam możność doskonale­
:Eia się we wszelkich kierunkach i po­
zLycia się naszych przyzwyczajeń. 

A więc uczymy się nic przyw!qzy­
v,ać wagi do znikomości t. j. clo do­
mów rodzinnych, zabytków dawnej 
przeszłości i różnych nam drogich pa­
miątek. Uczymy się cierpliwości w 
2'noszeniu upokorzeń, służąc w biurz•3 

• S(•Wieckiem, wystając godzinami n a 
,.toikuczce" i wyczekując aż jaki ży·l 
l u b chłop ofiaruje nam z szydu:·cz.1 
miną lichy grosz za sprzedawane rze­
czy, wyczekując długie miesiące na 
obywatelstwo polskie i powrót <lo ,. ra­
ju. Hartujemy si-ę, nosząc wodę, rą­
bąc drwa i chodząc na roboty polu­
we ubierając się lekko i brnąc v· 

l 

l 

• • 

dziurawych bucikach po niezliczonych 
lHJgniskaeh naszego uroczego grodu. 

Uczymy się żyć dniem dzisiejszym 
i korzystać z dnia, bo nie jesteśmy 
pewne jutra. i tego, czy nie padniemy 
ofiarą ludożerstwa wobec wci.ąż r·o::mą­
cego widma głodu i nędzy. 

I tej najtrudniejszej cnoty dla rod11 
r,iewieścicgo: trzymania języka za 
z~bami - też się uczymy, będąc tu 
otoczone na każdym kroku wrogin1 
nam hebrajskim żywiołem, co czyh:' 
r:a każde nasze słowo, aby mieć pre­
tl'ł\st do · posądzania nas o ,,kontrre­
~·olucjQ", a zatem i do r ewizji. 

I śmiać się uczymy, gdy tylko s.mu· 
b1e nas otacza, aby być wierneroi pra . 
v·n skautowemu~ · · 

... 
• 

• 

• 

Z życia hufca cju:rbińskiego: 3-dniowa wycieczka do 
Aszyche. (Ze zbiorów fotograficzn. Muzeum z. H. P.) 

• 
Uczymy się wielu rzeczy, a gdy ju1.. 

unvitamy do was, to wierzymy, 7:e . i. 
v.:y nas na uczy ci e wie l u, wie l u rzt('zy, 
o których li tylko marzyć 'teraz może­
my. no my nie mamy tu żadnych 
wokazówek do pracy, żadnych pod­
r~czników i może najbardziej gnęiJi 
nas tu ta nasza przymusowa bezr:zyn· 
ność i niemoc, gdy pomyślimy Frt,bie, 

tam u was wre praca i młode żyl:ie. 
N :\\Tstyd nam się przyznać, ale te kil· 

la.t przyipusowego zerwania ze 
tem kulturalnym zahrnło nam clu 

~ 

młodzieńczych zlu<lzeń: czlo\viel.: 
z1·obil dziwnic realny. OzQsto bia­

my nad swym psim losem i rozpa­
czamy nad tern, jak też dziko bęclzj_c­

iWU f\" wyglądać wśród was, ludzi k11 tu-

n~lnych; zapewne jak przyby:-;ze z H•r 
uolulu. 

I chnciaż tak pragniemy zobaczy~~ 
'''aR i uczuć się ·wśród swoich, boimy 
siQ trochQ , czH sami tego spotkania ... 
no i · jak nas spotkacie~ czy nie bQ­
dziemy wam obce, czy zdalamy zro­
zumieć sic; wzajem n i e? \V tak od­
mielmych przecie warunkach jeHteś­
my, że '"·yclamy si<; wam dzivn10 tra­
ehe:; _ale nic dziwcie się : tu truclnu 
być m1odym i prawdziwie wesołym. 
Nie mamy tu nawet gdzie :-;iP, zbierać 
wobec energicznego "osamotniania" 
i konieczności zachowania się ostroż­
ni e; gdyż jest tu tak szczn p la gar:;tk:t 
J 'olaków, że o każdym naszym kroku 
·wiedzą "tam wyżej". Druhowieidruh-

, 

• 

) · 
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ny! Zróbcie dobry uczynek i przyślijcie· 
nHm choć parę serdecznych słów o so­
bi e, a doda to nam wiele ot uch-y i mo­
r:; do wytrwania. \Viedzcie, że każd~y· 
list ~ kraju wpada ku nam jak jasny 
p1 omyk 1:>loł1ca w piwu icę. I wtedy 
jf·st śwj\'tO y ua1:> ; bo coraz ciężej 1 

l:'mutnicj nam tu pozostałym. I choć 
,~BlQkitn a siódemka" ch ce być zawsze 
jasną i pogodną, ch o c wBzystk im do­
d1;.jc otuchy, ale gdy zbierzemy się 
st=t.me, to taki n as żal ch wyta i tęskno- . 
tn , że poch ylamy głowę n a ręce i m i!­
C7.ąc siedzimy cllugo, długo, a myśl1 
r.? ~ze lecą ku Polsce· i k u wam dale­
bm. ·· .. 

.Nl iejscowo.ść N . N . 14.! I !.1922 . 

· MIĘQZYNARODOWY . KON­
GRES SKAUTOWY W PA-...... . 

RYŻU. : • • 

od 22 do 30 hpca '1922 ·r . 

Kti.żdy z waH, slyflzal - o slawuem 
,,J amhorec", k tóre się 'odbyło w 192iJ 
,. . w L ondyn i c. . · . · 

Obecnie J:bljża si ę 'l\iiędzyna1 JClo­
wv Konferencja Inst r uktorska w P a 
ryżu. vV konferencji tej wezn1ą 
vdzial delegaci wszyst.kich organiza­
cJ-· j na świecie. Oczywiście · i n asL 
Związek będzie repre~entowany. 

Obrady b<;dą trwać -caly ~ tydzień 
~ wyjątkiem środy, ·. k tór a jes t pr 7.P-­
znaczona na z wiedzanie miasta i ok0-
lj c . 

Jakie J:naczenie przypisują t ej kon­
f('rencji n1ożna wnosić choćby stąd , 
że obrady będą otworzone przez P r e­
zydenta Francji. P ierwszy dzie it po­
świ\"con y jest cały na poznanie sio 
wzajemne delegacyj i wystąpienia r e · 
~p.t~ntacyjne. . 

W d'l lJÓm dniu obr ad omawiane hę 
~lą7.et ·a 'cltlopców i system skauto-
~ y j· w ·yn ik t ych dążci1. System 
~0 lezą t. , , koi1cu b~dzie w ygloszony 

'-' erat . t.. ..P sychologiczne podsta­
~ ,11kat .i gu" . 
.. T~eci/clzieit - wtorek - poświe­

r"vi'ti )el t instruktorówi skau~_em11 . 
\ \" d~1i u tym będą w:v~loszorre refera­ar Ch t . o ~te ohowiązki instruktora-

-

instruktor wobec siebie samego. Star­
~ i skauci (Rover) . Wyćwiczenie· psx­
cbicznc i f izyczne inst r uktor ów. 

Środa - w czasie zwieclzan i a mia­
~1a i okolic gawęda: " S tosunek skau 
tn do natuTy i sztuki". 

I>iqty dzi'eit: razstrząsanie zagacl ­
llJ Cnia ~:ikautingu wobec życia i pl'acy. 

S zósty dzi~ń poś· :vięcony jest spo­
h·cznem n stanowisk u skaut ingu. 

Siódmy dzień - ostatn i obrad-po-
• • • 

.r.c•stawwny Jest n a rozpatr.r.ęn 1e za-
gu dn ienia braterstwa skautowego ·i 
''· prowa<lzan ia .go w życie. 

Prócz ·wyżej wymienionych spra·w 
h·~·dą na zjeździe por uszane sprawy or­
ganizacj i Biur a :Międzynarodowego , 
Rpr awozdanie za r ok ubiegły or az 
p~·zyjęcie nowych organizacyj. 

Pr:r.c:r. cały czas t r wania. konf eren. 
c .i~ h~{ hi e otwar ta mi ędzynaro<lowa 
wyf\ ta,va skautowa. Ciekawy jestem 
które micjRce zajmie Uh wystaw i~~ 
FolHka l (L iczebnie jesteśmy t rzeci(1 
organizacją na świecie) . Oczywiści \.) 
wszyRtko to zależy ocl za i u tereRowall i :1 

1-' i <; tą Hprawą naH.bych drużyn. Zoba-
Ci:ymy ! 

4 
• 

T. 8 . , 
---

• 
• 

• 

. 
S PORT I WYCHO-
WANIE FIZYCZNE. 

• 

Olimpjada 1924 roku nie oclbę 
rJ~je si~ w Paryżu: Rada miasta. Pt:t· 
ryża wypowiedziała siQ przeciwko · 
1 : rzącl:r.eniu Ollmpjacly w stolicJ 
I1'rancji. N atomiast brana jen t po· l 
uwagę propozycj a. miasta L yonu, któ 
·:e ofi arowało u siebie gościn<;. 
Pn~ewiclywane są międzypaństwowe 

zawody w piłce nożnej Polski: z 
J ugoslawją - w Zagrzebiu; z W<;­
grami - w Krak owie i ze Szwecj ą­
,.." Rztokho1mie. 

Igrzyska sportowe wojsk Polskich 
w roku 1922. B c;cl q t o już drugie z 

l 
_r:~ęclu Igrzyska Arm ji. Rozłożone zo­

staly na szereg miesięcy od ·marca aż . 
l 
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dJ grudnia włącznie. Obejmować one 
b:dą : ćwiczenia wojskowe, lekkoatle­
tyczne, narciarst_wo, pływanie, wio­
śh:rstwo, boks, pięciobój olimpijsk1, 
!J;łkQ nożną, palant polski, hippikę, 
st.rzelanie i szermierkę. Do zawodó·w 
dvpuszczeni zostaną członkowie stowa­
n;yszeil wojsko·wo-wychowawczych, a 
'" niektórych działach nawet niesto-

• 
V\- ar zyszen L 

Turniej walk zapaśniczych o rni­
~t·rzostwo Polski, ur.?:ądzony stara-

-

• 

-

. 
mem W. Pytlasińskiego zakończył 

marca, następująceroi wynika-się 21 
• 

m1: 
I nagr. - Tytuł m istrza Polski na 

IL·k 1922 - A. ·G{trkowicnko (Ukra-
i 1. a). ' 

II nagr. - Szteker (Polska) 
III nagr. - Fuchs (zapaśnik żyd). 
IV nagr. - Saarela (Finlandja). 

Mistrzowska drużyna polska .. Cra"' 
covia"• rozegrała w marcu z "Unio­
p cm Żiżkov'', w P r adze, swój 300 

• 

-

-

-
Młody zastęp s.taućów czeskich w czasie gier. 

match od chwili powstani,a klubu tj. 
o·l roku 1907. 

197 spotkań zakoilCzylo ~ię zwy­
cj~stwem, 64 - klQskq, zaś 39 było 

-'~t~!· er~ ~ygniętych. 8tosunek bra­
je uzyskanych w tym czas ie wynosi 

lf\64 : 385 ma korzyść "Cracovii". 

' 

(Joz~ 

match z serji rozgrywek 
mistrzostwo okrvgu sto­

'0,o"~ZątKonczył siQ wynikiem nie-
fó>q>.otu,"". "Warszawianka" 

-
g1ala przeciw Wojsk. Kl. Sport. Re­
r.ultat 4 : 4 (2 : 1). 

' 

Redakcja "Ogniska" żamie::;zcza 
sprawozdania z zawodów szkolnych 
d! użyn harcerskich i wogóle jakich­
kolwick grup zajmujących się spor­
ton. J eśJi chcecie, żeby o was co& wic­
dziano, to winniście sami dba c o to! 

·K . 
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CZĘTA GI!NERAŁA 
AD EN-,POW E L LA. 

CZWARTY KĄSEK. . 
(Ciąg dalszy). 

GRA.: WARTOVlNIK. 

Macie tu zabawę, w której jeden z was będzie 
pełnił nudną służbQ wartownika, gdy inni będą zaję­
ci czemś bardziej czynnem i wesołem. Wartownik je­
dnak wytrwa przy swym obowiązku. · 

Udzial biorą dwie szóstki. Wilczki z jednej ·szóstki 
przew.iązują sobie ramię czerwoną włóczką, a z dr u-
giej - blękitną. . · 

Jeden z czerwonych chodzi jako wartownik prze/s 
godzinę na przestrzeni określonych 110 łokci w wy­
znaczonem miejscu, gdzie go można ze wszystkich 
stron dojrzeć. · 

K a piersiach wisi mu tekturowa tabliczk~, za· 
wieszana na szyi , wymiaru okolo 12 cm. X 12 cm., z 
·wyrysowanym na niej znakiem. 

Kartkę tę zmienia on za każdym razem., gdy li.l 
Tazy odmierzy swój stały deptak. Daje mu się zapas 
z 6 kart, ktqre mają odmienne znaki na obie stron?. 
:Mogą to być na przykład takie znaki, jak poniżej: 

+ 
M 

z 
J. 

0 / o. 
1 

e: V 

'!f, ·~ tl: - . ·• 
' 

[!jA · 
Niebiescy wilczkawie m3yją za zadanie podkraść 

się do vvartownika tak, aby ich nie widział, i odry· 
sować, w jakim porządku nosi on znaki na sobie. 

W odległości kilometra lub więcej podobnież krą­
ży wartownik niebieski z innym zapasem znaków, a 

l 

' 

" 
• 

-

o 

... ·- ., .. ~ . 
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czerwone wilczęta śledzą go z ukrycia i układają -
każdy za siebie - "raport". 

Wartownicy nic nie robią innego, tylko wciąż 
chodzą i zmieniają karty ze znakami na sob ie. Inn1 
chłopcy mogą się wzajemnie łapać <.lo n i e woli przeh 
~erwanie włóczki z ramienia przeciwnika. Od chwili, 
gdy chłopiec straci swą włóczkę, wychodzi z gry na 
resztę zabawy . 

Nie jest zgóry oznaczenem miejsce poszczególnych 
wilczków, ale starszy gromadki ("szóstkowy") winien 
zarządzić, ilu się ma czaić i łapać przeciwników, a ilu 
podkradać do nieprzyjacielskiej czaty i notować jej 
znaki. 

N a końcu gry sę~zia zbiera raporty i liczy, ile 
było ścisłych. Raż·dy dobrze odrysowany (we właści­
wej kolei) znak liczy się za jedność dla danej szóstki. 
Wilczkom się ufa, że podczas gry n i e porównywują 
swych raportów. 

Zapewne niektórzy z was pomyś1ą , że wartown~.-
cy mało się p.rr;y teni ubawią, ale będzie to dla nich 
dobre ćwiczenie w nauce pełnienia przypadającej n:ł 
nich czQści obowiązków dla innych bez rozkoszowanut 
~ię jakiemiś przyjemnościami dla siebie. Powiedzą so­
bie tedy: "to wszystko należy do zadań dnia". 

JAK PRA\VDZIWE WILKI GRAJĄ S\VOJĄ 
ROLĘ . 

. N a wet dzikie. bestje, jak wilki, mają poczucie 
obowiązku i dbałości "aby gra szła" dla dobra innych. 

N a przykład, jeden z wilków zapuszcza się w 
krzaki, porosłą okolicę i płoszy z niej zwierzynę do­
kładnie posuwając się zygzakiem i przezwyciężają~ 
wszelkie trudności napotykane; pędzi w ten sposób 
stamtąd zające, sarny i ptaetwo, nie próbując sam 
zwierzyny dopaść i złapać dla siebie. 

Tłom. T. Dąbrowa. 

.. • • ..-::-... 

.. 

.fo; 
....:l 

ó 
Q 

z 
-
C/} 

~ 

o 

...:a. 

...:a. 

~ 
....:l 

• 

o 
c: 
z -
U., 

~ 
c 

.. 
( 



• 

l 

• 

• , 

• 

' 

• 

• 

o 

-
4 -- ~ -

A i"!N JSKO 
..f"\ r.. ..... - -

• 

12 O GN I S KO - .NQ7 
• 

LIST OTWARTY. 

W lecie b. r. odbędzie się w Cam­
J,ridge mi~dzynarodowy zjazu iu­
~:~·uktorek skautowych. Delegacja na · 

• • , .,. o 

:-;za pragme zaw1esc zagraniCQ rozllhl· 
j t e przedmioty z zakresu zdobnictwa 
p(;]sk i ego, wykonane przez harcerló. 

W tym celu zwracamy siQ do 
-v;r-:zystkich drużyn, jak Polska dług:~ 
l i-izerokn; Z apelem, oy przysyłały pod 
Nlrescn1 G lówncj Kwatery Żeń:;kiej 
(\Va l'Hzawa, Al. UjazclowHkie. 37- 12, 
dl~ J. Tworkowskiej) najpóźniej d·> 
ln.Vf ćharakterystxcz1ie wycinank:, 
"'' itr aże, pisanki, ładne oprawy ksi ą­
Ż•'k, zabawki, pocztówki, fotografje i 
t. . p. N Rpis7.cie na kartce: kto wyko 
l'.ał , wiek druhny i z której drużyny 
nic zapomnijcie o adresie. Zaznaczc.ic 
p··zyLem ccnQ oraz czy chcecie zwrotu 
kol"ztów, czy chodzi wam o wymian.: 
lllRrek, pi ::lrn, pocztówek lub fotogra ­
l ij, czy może przysyłacie część ,.,,.yko-
1 ::nyeh przez was przedmiotów 11a 

prop[tg'. 1 lld~ Związku IIarcerstwa ·pol­
skieg-o 1lo nznanW, delegacji. vVyo­
L·:·aiei( Hohie, że wasze wycinanki czy 
r.ahawki tak się ~=;podobają jukicj~ 
fr·auctv.;kicj, cluitskiej, włoskioj czy 
l:olen<lcrsl< i ej delegatce, że zechce za­
t"YJówić ll na~ wiqkszą Hość .tego ;,to­
waru". Na t<:n wypadek radzę w'mu 

" . . .. z:,nwczyc .1es7.cze, czy mozec1e przy-

• 

Bpodzicwam się od was, druhny, całej 
pf•wodzi listów i paczek. 

O ile osoba z poza Harcerstwa lub 
iiJ stytucja pragnie nawiązać korc•.;­
ron<lencj ę- i przesłać cokolwiek mło-
1 • • • • ~ • . ' (17-tczy zagrnmcą, mozemy rown1f'z 

c} ~t n i c pr7.y tom pośredniczyć. 
Ozuwaj! 

Ja-nina T worlt:o w sit:((. 

CO SŁ YCHA.ć W Z. H. P. 
Piotrków. \V dni u 26 stycznia r. 

l'. okn;g piotrkowski został wcielony 
do chorągwi lódzkici, jak-.· hufie.c 
r·iotrkowski. \V skład hufca wchodzi 
l l drużyn: B z Piotrkowa, 2 z Suie­
jowa i l z Gorzkowic. Komendantem 
l. u fra je~t dh Krupa. Oprócz drużyn 
In~·skich mamy :3 drużyny że!'1 skie. 

Wejherowo. l\ a kurs!e żeglarskilll 
t.J: oiH•.7.ono przygotowania teore tyczne 
i obecni c ZHczuą się ćwiczenia prak ­
tyczne na wod7.ie. Celem kurs u we­
dl u g zalóżet1 1tomcudy h nfca jest po 
7Jwnie morza, budzenie dlai1 l<ult11 , 
if·ghnstwo jako sport; poniekąd przy­
gotowanie do sh1.?:by we flocie. Szko­
da tylko, 'iż na kurs uez~szcza b. malo 
( r l) harcerzy. ~ 

Terespol. Istnieje hufiec .złożony ·· 
z 2 drużyn że!'Jskich, J . męskiej 'ora7. 

• 

.i<!Ć zamówienie i w jakiej cenie ·c,,­
"·ducie polskiej). ~ 

, . .znHtQpu z karabinami". Ten · o;;;tatui ~ 

Korzystajcie również ze sposobno~· 
ei pewnego i ułatwionego- nawiązania 
korespondencji przez pośrednictwo 
delegacji ZHP~ która spotka się w 
C'<imhridge 7. kierowniczkami orp;ani-

}'.~\f)) ~k~tlt~t m\h~~ k:uE z~em~k.~e] . -

Józef Jasieńczyk, K . 

11u~ niepokoi. Czyżby jego zadaniem~ 
'-':y lo jedynie '"yszkolenie wojskowe~ ' • 
Byłoby to bardzo smutne. 

Hufiec Kutnowski liczy 177 har­
CC'rzy w trzech drużynach. Ożywiony 
jrst ruch Aportowy. K\\tdy tU~t\•D 1Wf' 
numeruje 1,0gnisko". 

B A N D Y T A Z M U S U. 
wieść osn u ta na tle prawdziwych wypad ków wojny wszechświatowej . 

. 
IWit '.k ni umiejąc · .cho1dzić podcza.s 

burzy Pp 1' ynarsku, oberwał par,~ 
bft1z w, a n dobitkq rozchorował si·~ 

o ISką" c orobę. 
v VnttOtv 1 bM Q.{ow'-" od.~b~~~" ~' 

tlle . --~ ay przyg1ądani; się życiu -okrę. 
towę;nt( więc ze_szedł do kajuty ojc:l 

l 

,. 

i polożył RiQ do łóżka szufladowego, 
j;lkie na okręta~h pasażerskich by:: 
WHją. 

Rcz\wka.nc ba\wany wa,iiy o śc.iany 
L. •- ·~ ' • ;\\ • • • .:\ • ~- <:~, ... L ~'\.\:~ "· !.:·L \.~~~~- \.L ..... -\.~ 'l.~"ł..~ M - . . 
lo. 7. c cienka prze~roda nic wytrzy:: 
ma i pqknie lada chwila. 

. 
' 
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l 
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OGNISKo 

Ciasnota kajuty, san1.Qtność, uczu::: 
de, iż jakaś staJła się inu od Niemców 
niesprawiedliwość, któref jeszcze oce~ 
nić nie umiał, choroba, wreszcie po: 
czucie nadzwyczajnie jasne bezsilnoś 
ci własnej wobec. pustynnych wod· 
nych bezmiarów i surowości port:~żnc~ 

, go, nieubłaganego żywiołu, n astroHo 
Witka na nutę wyjątkotWO ża;łosną. 
Ale do roztkliwiania się nad sobą 
nie byl' on znów taki skory. Modlitwf.l 
gc-rąca i sen kamienny, kt~TY po cał.o :: 
dziennej -chorpbie chłopca zmorzył, 
sprawiły, iż k'iedy się zbudził, poczv1ł 
się pomimo pewnego sz.umu w gło•wie 
znów rzeźki i silny. Nikt go przez 

l Clas choroby nie odwiedzał .;\ kajuoie, 
zdaje się, że o nim zapomnieli na 
okręcie .. 

Kiedy rano zjawił się na pokładzi~ 
• 

• JV 

przed intendentem całej załogi, pa::: 
nr-m Kaszke, ten go skierował na śnia::: 
danie do ogólnej sali stoł'Owej mary::: 
nnrzy, jedno-cześnie zarządził umie:: 
~zczcnie Witka -..v sypialni · załogowej. 

Kajt}ta p. Boreckiego zajęta wsta::: 
łn przez jednego z młodszych ofice::: 
rów. ~ 

Wit0k widząc to, po&"tanowlił je::: 
szcze raz zaprotestować, lub co_ś wy:: 
raźniejszego o ojcu swym i sobie 
usłyszeć. Zaraz p śnia.damu udał się 
do ka.pitana okrętu. 

- Pan.ie ~kapitanie - zaczął -
chciałem się zapytać, dlaczego rzeczy 
rc c.go ojca wyniesiono z .kajuty do 
składu, przecież ojdec mói może ao::: 
gonić okręt, ja również nie wiem na 
jakiej zasadzie jestem wzięty do służ:: 
by - ciągnął rezolutńie. .. 

• 
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l Krążownik wojenny "Wo1f11 , 

. 
Lecz kapitan przerwał mu krzy~ 

kiem: milczeć, jak sto•isz przede mną, 
stój na bacz!l1ość, po·czem posypały 
się krzyki i p.rzekleństwa, . które zlały 
się w jeden harrnidC!r. Zleciela się o.fi::: 

służby wojskowej na okręcie wciąg::: 
I'lięty być musi. 

• 

• 

CC,>rowie i slużba. W szeregu: wykrzyk::: 
ników i krótkich pytań, ·odpowiedzi i 
badań dowiedział s.ię Witek co na.stę::: l . 
PUJC: 

- Kriegszcit - zrozumiano, - za::: 
wolał kapitan, tu żadnej .innej woH 
.oprócz mojej niema i nie będzie -
n, ar s z do roboty l 

Pan Borocki dognnić okrętu · nie 
c, a e.m samem wykreślony zo; 

j , lis załogi. ~.W olf" zatrz)limy=-
:v~ si nigd ·e nie będzie, wo.bec c.ze::: 

,...'"""'l~ • .sadzać .na ląd nie myśli. 
O na okręcie nikt bez 

· ,. chłop-ca przydzielono 
icerom, a później i do 

/ 

Cóż by lo począć? Teraz Wit,ek do::: 
piero jasno sobie swo·ją dolę i swoj~! 
s1eroctwo t~przytomnil. Nie dano mu 
się długo nad ·tern jednak zastana~ 
\'dać. bo .starszy żolnierz:::ątary,narz 
zajął się odrazu wtajemni<:zaniem 
Witka w nowe jego obo·wiązki. 

D. c. n. 
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cę wielu .. ważnych" i urządziła im nastę­
pującego figla: 12 druhen w maskach we!' 
szło na salę i ćwiczyło musztrę. Zebrani 
zauważyli , że ruchy ich są jakieś dżiwnie 
ni ekształtne i że mylą się przy najpro­
s tszych zwrotach. P o chwili jednak zorjento· 
wali s ię , że skautki mają nałożone sukien­
ki przodem na plecy, że włosy są zaczesa­
ne na twarzy, a maski nałożone z tyłu gło· 
wy, wtedy wszyscy wybuchnęli homerycz· 
nym śmi echem. 

Wieczór artystyczny, urządzony przez 
Kółko Literackie uczniów gimn. pańsw. im . 
Władysława lV na Pradze, odbył się 24 
marca b. r. wobe~ licznie zebranej publi- . 
cznośc i. Z przemówienia wstępnego prezesa 
Kółka ,ko1• Wojciecha Zielińskiego, dowiadu-

.• 
•. ,. 

' . -

polski w Kopenhadze obiecał pracy har• 
cerskiej swą pomoc i opiekę. 

Dbajmy o drzewa. W mieście H. (Sta­
ny Zjednoczyne) odbyły się w październiku 
1920 r. między drużynami skautoweroi zą­
wody w zbieraniu z drzew oprzędów gąsie­
nic. 33-cia drużyna zebrała najwięcej, bo 
6.\2 kwarty. Ogółem drużyny miejs cowe ze­
brały tego dnia 25 kwart oprzędów. Jeż eli 
sobie uprzytomnimy, że w 1 kokonie bywa 
od 100-300 jajeczek- możemy sobie zdać 
sprawę, jaki skautki zrobiły dobry ucżynek 
względem drzew. Klub prac społecznych 
ofiarował zwycięzkiej drużynie nagrodę i za· 
powiedział, że konkurs powtórzy się jesz­
cze 2 razy; jeżeli ta sama drużyna wygra 
z kolei 3 razy - puhar zostanie jej włas-

nością na zawsze. W marcu 1921 r. 
33 drużyna znowu zebrała najwię­
kszą iloś ć oprzędów gąsienic i cze­
ka z ni ecierł)liwością na trzeci ter­
min zawodów. 

Uwaga, druhny i druhowie! Czy­
by nie warto było urządzić coś po­
dobnego u nas? 

W Kanadzie przebywa dość 
znaczna liczba naszych rodaków, 
zarówno far merów, jak i mieszka­
jących po miastach robotników fa· 
b.rycznych. Wychodzą trzy polskie 
c zasopisma, istnieje s poro pol­
skich kościołów. Starania zorga­
nizowania w Kanadzie drużyn har­
cerskich napotykają na poważ .. 
ne trudności z powodu braku na 
miejscu odpowiednich sił kiero-
wniczych. 

S kau ci rosyjs cy nad BosfoN m. W dali widać b rzeg 
azjatycki. 

-

-
jemy s ię, że Kółko to istnieje od początku 
roku zeszłego, założone dzięki inicjatywie 
prof. dr. J ózefa Gołąbka. Na wieczorze 
24 mar ca odbył się popis deklamatorów 
Kółka - nagrodę otrzymał kol. Medyński. 
Trio na wiolonczeli, skrzypcach i fortepja· 
nie, wykonane przez rodzeństwo Olszakow­
skich, było bardzo udatnym nume rem pro­
gramu. Pani L. Szepska jako solistka na 
for tepjan ie wywiązała się ze swego zadania 
z prawdziwym artyzmem. Cały wieczór 
czynił bardzo m~łe i sympatyczne wrażenie. 

Koło Polek a Harcerstwo. Odbyty w ub. 
miesiącu w\ Warszawif! zjazd Koła P0lek 
m. in. uchwalił następującą rezolucj ę: 
"Poleca się~Kołom na ws zystkich terenach 
Polski współpracę z harcerstwe m oraz 
najsz sze rozpowszechnianie idei harcer-
s\wa". 

llolac w Danjh W kraju tym istnieją 
d.pść,zn c e polskie skupienia wychodźcze , 
pozostał o licznych, płynących tam przed 
\vojną f l'!ch sezonowych robotników rol .. 
'm'tich Olłecnie są tam czynione próby zor­
ganizowania drużyn stautowych. Konsulat 

WYNIK KONKURSU Z NQ 4. 
Podając poniżej wynik konk.ursu z 

:N r. 4 zaznaczamy, że autorom tych 
oupowiedzi redak cja przyznała n:l­
grodę w postaci półrocznej prcnume· 
r :; ty "Ogniska" : 

l ) "Skaut znajdu je się w puszczy, 
gdzie niema 'żadnego opalu; bierz,, 
wiQc nożyce i obcina promienie slon­
ca, które padają na ziemię i zapalają 
)dą.cy tam papier. Słońce z bólu k rzy· 
w i py!-;k, a księżyc się z tego ;;er decz-
l ie śmieje". 

" I. Zuchowsh z T ot'unin. 
2) R ysunek oznacza, że harcerz zbu­

c.<:wawszy sobie namiot, . obcina t em 
snmem promienie sloit<;a, gdyż n ic p·.)­
trzebuje siedzieć n a skwarze slouccz­
n ym. Księżyc zaś śmie je się ze słońca , 
które n ie może dokuczyć h arcerzowi. 

Z. Malecki z Łodzi. 

-.. rchiwum 
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ŁAMIGŁÓWKA. 
Częstok6ł harcerzy 

ułożył T. Laskowski z kalisza. 

I Drużvna zbudo)wała 4 namiotv . ~ 

naokoło stawu, w któ.rym łapano ry::: 
by. Wkrótce przybyła II drv,żyna, 
która zbudowała także 4 namioty 
przed namiotami I drużyny i aby od::: 
g.rodzić I drużynę od stawu zbudowa~ 
ta częstokół. Pytanie: jaki kierunek 
miał częstokół? 

. ""..,.-

_...,, ___ , --.. --~ 

f -
Białe punkty na rysunku oznaczają na­

mioty I drużyny; czarne - II drużyny. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Warszawa 9. IV. O godz. 11-ej w ka· 

plicy Łazienkowskiej odbył się ślub drul-1 
ny Natalji Majewskiej z druhem por. Wła· 
dysławem Nekraszem. Obrzędu ślubneg , · 
dopełnił ks. Jan Mauersberger. Bardz~ ... 
licznie zgromadr.eni~najomi i życzliwi sJ.:łi'\ · 
dali życzenia młodej parze. Na obMczkac' 
ślubnych harcerskie to małżeństwo ma wy· 
ryte obok dat i imion - słowo "Czuwaj 1'. 

Łódź 10. IV. W sali Urzędu Wojewódz 
kjego rozpoczął swe obrady zjazd komendan 
tówchorągwi, okręgów . i hufców. BliżSZl' 
szczegóły podamy w numerze następnym . 

• 

OFIARY. 
Na fundusz "dla repatrjantów(' IV Męskr 

Dr. Harc. im T. Kościuszki w Piotrkowi( 
zamiast życzeń imieninowych Komendantó · 
wi Męsk. Chor. Łódzkiej dh. Józefowi Janicz J 
kowi złożyła 2000 mkp.; Samopomoc gim­
nazjum w Pińczowie mk. 600. 

OD REDAKCJI. 

Redakcja zwraca uwag~, że do zadań 
konkursowych w M 5 należy zarówno list 
indyjski jak i zadanie konikow E'. 

Janowi Krogulcowi. Prosimy o poda· 
nie dokładnego adresu, gdyż nie możemy 
odpowiedzieć na list. 

OD ADMINISTRACJI. 
• 

15 kwietnia kończy się l kwartał wyda· 
wnictwa, wobec czego prosimy o nadsyła · 
nie prenumeraty za kwartał 11 • 

Jeżeli .. Ognisko" nie dochodzi do czy· 
telników, należy w myśl rozporządzenia 
Min. Poczt i Telegr. reklamować w miej· 
scowym urzędzie pocz towym. 

Wszelką korespondencję do administra· 
cji należy adresować na ul. Mazowiecką 9; 
n p., zaś pieniądze przekazywać na konto 
pocztowe w P. K. O • .N2 685. 

DOM HfiRCERZR 
uruchomił już: 

Warsztat introligatorski, 
Pracownię pudełek aptekarskich, 
Centralne harcerskie biuro filate-

listyczne. 

CEGIEŁKI == UDZIAŁY 
przyjmuje,_ oraz udziela wszelkich 
informacyj sekretarjat Domu Har­
cerza - Warszawa, Chmielna 26, 
pokój .NQ 12, godz. urzędowe: 12-
13 i 19- 20 w poniedziałki, czwart-

ki i soboty. 

Warunki prenumeraty "Ogniska":=- '!wartalnie Mkp. 600.-, miesi~cznie Mkp . 
J...----....... 200.-. Numer pojedyńczy f\kp. 110.- . 

Alb es Redakcji i Administracji: W ~rszawa, Mazowiecka 9, II piętro w pod­
wórzu, teł. 24-23. Konto c:.2kowe "Ogniska" w P. K. O. 683. 

dawca: Naczelnictwo Zw. Har<. Polsk. w osobie Jana Grabowskiego. 
Redaktor: Jan Grabowski. 

Tłoczono w drukarni R. Olesit1ski, W. Merkel i S·ka, Chłodna 37 . 
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